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przyjmują się tylko w  espedycyi.ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr 
na cafe Prnsy 2 tal.

Drukiem i Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny. N. Kamieński w Poznaniu.

T eleg ra ficzn e  w ia d o m o śc i.
L o n d y n ,  24. Lutego. —  Na posiedzeniu w tej chwili odbytem  izby niż­

szej ośw iadczył lord P a lm erston , źe jeszcze nie oznaczono czasu na konferen- 
cye względem N ew szatelu, na którycb będą reprezentow ane w szystkie państw a 
zaproszone przez F rancy  ą.

—  Podczas rozpraw  nad budżetem  bronił R ussel rządu  z całą gorliw o­
ścią, Z a rządem  było  głosów  286, przeciw  zaś 206. S tronnictw o Peela g lo­
sow ało w raz ze stronnictwem  m anszesterskiem i Disraelira. Palm erston w kw e- 
styi budżetow ej wcale się nieodezwał.

K o n s t a n t y n o p o l ,  13. L u t.— P o rta  zaniechała zamiar w ysłania 10,000 
w ojska do K sięstw  naddunajskich i ograniczyła się na ośw iadczeniu, iż w  p rz y ­
padku potrzeby rozkaże udać się w  pochód w ojsku zgrom adzonem u m iędzy 
Ruszczukiem a S y listryą. A rm ia perska okazuje niezadowolenie z pow odu zale­
głego żołdu. M atka szacha je s t za pokojem  z Anglią.

A t e n y ,  14. Lutego. — K ontostaw los został w y b ran y  prezesem izby. 
D w a okręty  angielskie p rzy b y ły  po w ojsko, rów nie p rzybędą francuskie ok ręty  
po wojsko francuskie. .

B e r l i n ,  25. Lutego. —  N ajj. Pan raczy ł nadać byłem u radzcy re jency j- 
nemu i nadinspektorow i żeglugi na Renie A u e r o w i  w  M oguncyi o rder o rła 
czerw onego 2. kl. i inspektorow i koszar L a n g e  w  Brzegu order orła czerw o­
nego 4. kl., a zam ianow ać nadz. prof. D ra S t e r n a  w W rocław iu  zw yczajnym  
profesorem  w fakultecie katolicko teologicznym w  tam ecznym  uniw ersytecie.

B e r l i n ,  24. Lutego. —  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Na posiedzeniu 
sobotniem p rzy ję ła  izbapanów  pro jek t do praw a zredagow any wedle je j uchw ały , 
a dotyczący dóbr małżeńskich w  W estfalii itd .; następnie p rzy ję ła  p ro jek t do 
p raw a względem  niedozwolonego daw ania na k red y t nieletnim. Podczas ro z ­
p raw  nad petycyam i w y n u rz y ł prezes m inisterstw a nadzieję, źe rząd  jeszcze 
w  przeciągu obecnej sesyi p rzed łoży  p ro jek t do nowego praw a polowania.

Do zagadek politycznych poliezają obecnie w ojnę m iędzy P ersyą  i A nglią 
i układy m iędzy F eruk  chanem i lordem Cowleyem. Pogłoski w  tej mierze 
obiegające, jedne drugie zbijają.

R ów nie niepew ne k rążą  wiadomości o now ych  rosyjsk ich  »nabytkacho 
o k tó rych  lord Palm erston, jeżeli p raw dę m ów i, dow iedział się dopiero z ga­
zet. W iadom ości te niepokoją bardzo publiczność angielską. W e d łu g  nich 
miał stanąć trak ta t m iędzy P e rsy ą  i R o sy ą , mocą którego Persyą  odstępuje 
R osyi tak zw ane ziemie M aku, położone na w schód od A ra ra tu , na zachód 
od A rax esu , a na południe od M aku Czac aż do jego  ujścia do A raxesu. Z ie­
mie te zam ieszkują K urdow ie , k tó rzy  dotąd mało się troszczyli o Szacha, ale 
karności rosyjskiej zapew ne nie u jdą. R zu t oka na mapę pokazuje niezm ierną 
w ażność pod względem strategicznym  ty ch  ziem otoczonych góram i i rzekami, 
które posłużyć mogą tak przeciw  T u rcy i jako też P ersy i za w ysunięte  pozy-

cye , jakich  dotąd R osya w tam ecznych okolicach nieposiadała. R osya nieba­
wem opatrzy  te ziemie w  stosow ną liczbę fortec. S u n  donosi, źe wymieniono 
raty łikacye  o te ziemie odstąpione na d. 18. S tycznia  w  T eheran ie , sam zaś 
trak ta t podpisano poprzednio na dniu 5. Stycznia. S u n  pisze dalej: Nowa ta 
posiadłość zdaje R osyi na diskrecyą drogę strategiczną z T reb izondy  nad 
Czarnem morzem do granicy perskiej na E rzerum  p row adzącą; rząd  rosy jsk i 
pracow ał nad tern ju ż  od r. 1 828 , po zaw arciu pokoju z P e rsy ą , aż nareszcie 
dopiął teg o , czego tak usilnie pragnął. L’I n d e p e n d a n c e  b e i g e  zamieszcza 
koresponoencyą z P a ry ża  w tej mierze z d. 18- b. ra ., w  której powiedziano, 
że w strzym ały  się układy m iędzy F e ru k  chanem i Cowlejem w łaśnie w  skutek 
tego tajemnego trak ta tu , k tó ry  z pew nością podpisanym  został przez R osyą 
i P e rsy ą  w  d. 5. 8. i 24. Stycznia. M ocą tego trak ta tu  ma praw o R osya zbu ­
dow ać linią fortec nad brzegam i JMasenderanu i odebrać kaw ał ziemi na terito- 
rium  tureckiem  położonej w  Armenii. T rak ta t ten stał się pow odem  A nglii, źe 
na now o w szczęły się zatargi i podw yższy ły  uciążliw ość podanych w arunków . 
Jeżeli po łow atych  wiadomości spraw dzi się, natenczas szach perski pójdzie w p o d - 
daństw o R osy i, bo kto ma fortece pozakładane nad Masenderanem i w  Maku, 
ten ma klucze do T eheranu , stolicy szacha. Z resz tą  trak ta t teraz to uśw ięcił, co 
ju ż  de facto było. Pisze też w  tej mierze M o n i te  u r  d e l a f l o t t e z  Azy i pod 
d. 25. S tyczn ia , że R osyanie ukończyli budow ę nowej w arow ni nad ujściem 
G urganu, rzeki należącej do P e rsy i, k tó ry  w pływ a do morza Kaspijskiego. 
Forteca ta  w ym aga 2000  załogi. Z budow ana je s t ona wedle planu fortec, k tóre 
R osyanie w ystaw ili w  punkcie, przez k tó ry  przechodzi droga karaw anow a do 
Chiw y. Dwanaście tysięcy  w ojska rosyjskiego przeznaczono ku obronie w a­
row ni zbudow anych w owej części morza Kaspijskiego.

N o r d  taki kruczek rosy jsk i zamieszcza o tym  tajem nym  traktacie m iędzy 
R o sy ą  i P e rsy ą  zaw artym : w szystko, co o tej rzeczy powiedzieć możemy, 
ogranicza się na tera , źe gd y b y  taki trak ta t is tn ia ł, n iebyłby znanym , będąc 
tajem nym . U trzym y waliśmy dawniej i u trzym ujem y jeszcze teraz, źe sp raw a 
perska w szczęta tak niepotrzebnie przez gabinet angielski, prow adzi do nieprze­
w idzianych i niebezpiecznych zaw ikłań. Ale o d tąd , aż do tajemnego trak ta tu  
m iędzy P e rsy ą  i R osyą  zdaje nam się jeszcze być daleko. N atomiast zaręcza 
N o r d ,  źe cesarz Napoleon bardzo serdecznie popierał stronę Anglii w  uk ła­
dach z F eru k  chanem i zapew ne Anglia z swej strony  za tę serdeczność m u ­
siała ustąpić F rancyi w  spraw ie K sięstw  N addunajskich. Napoleon nie popie­
ra łby  tak chętnie gabinetu angielskiego w układach z F e ru k  chanem , gd y b y  
nie o trzym ał przyrzeczenia, że gabinet angielski nie będzie się opierał połącze­
niu się K sięstw  N addunajskich. —  R ów nie zaręcza P a t r i e ,  źe porozumienie 
nastąpiło. P od  względem  odkrytego przez Disraclego trak tatu , zaw artego m ię - , 
dzy  F ran cy ą  i A u stry ą  o gw arancyą posiadłości austryackich we W łoszech 
ośw iadcza C o u s t i t u t i o n n e l ,  źe tylko b y ł u łożony na pew ne przypadki, które 
skoro nie nastąp iły , tem samem trak ta t stał się m artw ą literą.

M o n a c h i u m ,  16.  Lut ego. — D e u t s c h l a n d  pisze, źe ministerstw o spraw

Lutnia Jana K o ch a n o w sk ieg o  
po zgonie tego wieszcza.

Przyczynek l i te rack i  do  p iś m ie n n ic tw a  Z y g m u n to w s k ic h  
czasów o d czy tan y  w  g ro n ie  K o la  t o w a rz y sk ie g o  na  dn iu  

2.  L u teg o  1857  r .
przez

j„ i&'m&MfiwniggA,,
( C i ą g  d a l s z y . )

Lecz, kiedy ta »wdzięczna, droga, szczebiotka p ręd ­
ko mu nazbyt um ilkła, kiedy tego słowiczka nagle i 
zawcześnie sroga śmierć spłoszyła« , kiedy ten jed y n y  
przez niego w skazany dziedzic jeszcze przed nim do 
wieczności się p rzen iósł, na kogoź tedy  spaść miała 
ta duehowa po nim puścizna, któż m ógł zostać, choć 
nie testam entarnym  to praw nym  onej dziedzicem?

Otóż dziedzicem L utni K ochanowskiego m ógł zo­
stać nie kto inny, zaiste, ty lko najbliższy duchem kre­
w ny, tylko najbliższy z pozostałego wieszczów  ro ­
dzeństw a!

Lecz k tó ry ?  Oto py tan ie , k tóre m etylko nas 
w  chwili obecnej zajm uje, ale k tó re  zajm ow ało w d a - 
leko w yższym  stopniu p isarzy  ów czesnych!

Niemógł w spadku po K ochanowskim  Lutni odzie­
dziczyć M i k o ł a j  S ę p  S z a r z y ń s k i ,  chociaż k ry ­

tyka dzisiajsza lubi go rów nać z K ochanow skim : 
gdyż ten ju ż  przed K ochanowskim  r. 1581 do grobu 
zstąp ił; niem ógł S z y m o n  Z i m o r o w i c z ,  jakkol­
wiek tkliwość i zm ysł jego poetyczny dziś tak w y ­
soko cenim y: poniew aż ten wieszcz mlodoeiany u ro ­
dził się dopiero po śmierci K ochanowskiego r. 1604.

S to jący  zaś w  środku pom iędzy tym i dw om a m ło­
dzieńcami, w spółcześni K ochanowskiego wieszcze zy - 
gm untow scy najznakomitsi byli chyba: Sebastyan 
Fabian Klonowicz, Szym on Szym onow icz Bendoński, 
ksiądz S tan isław  Grochowski i nasz poczciw y Mias- 
kowsbi.

Z  tych  S e b a s t y a n  F a b i a n  K l o n o w i c z ,  czyż 
m ógł w ydaw ać się w  oczach M iaskowskiego dość 
godnym  Kochanowskiego następcą , dość godnym  
dziedzicem L utn i tego wielkiego w ieszcza?

O tóż nie. Cierpki ten i cięty sa ty ry k  bowiem, nie- 
tylko źe duchem sw ym  nie dość blisko spokrew niony 
b y ł z K ochanow skim , lecz oprócz tego brak  u p raw ­
nienia swego do tak  wielkiej sukcesyi sam w yznaje 
w  Ż alu  Y II m ów iąc:

 J e ś l i  u  nas  ś m ie rc ią  znaczysz  p o to m k a  j a k i e g o :
Nie  na jdz iesz  tu  tak iego,

Coby n iep rzy m ie rzan eg o  r y m u  m ó g ł  dos tąp ić  
N a  m ieśce  tw o je  nastąp ić  1

J a ,  k ie d y  się nad  p ro s ty  g m in  ku  n ieb u  na chwilę  
Do P h o e b u s a  w y c h y l ę ,

W n e t  f r a s u n e k  z az d ro ś c iw y  ja k i ś  w r ó g  p rzy toczy ,
K t ó r y  m ię  zaś w  g m in  t ło czy !

 K ic d y b y  s i ę ,  gdz ie  nad  r z e c z k ą ,  w lo k ą  m o g ła  dos tać :
M o g ło b y  się  co s p ro s t ać !

Czyż takiem u Poecie L u tn ią  Kochanowskiego m ógł 
przysądzić  M iaskow ski ?

M ógłźe ją  p rzyznać Szym onow i Szym onow iczow i, 
B endońskiem u, ow em u uwieńczonem u i uszlachcone- 
mu poecie zam ojskiem u, k tó ry  naonczas jeszcze s ły ­
nął bardziej z sw oich Od łacińskich, niż z tych  d w u ­
dziestu polskich S ielanek, pow iększej części z T eo - 
k ry ta iM aro n a  naśladow anych, a ok tó ry m  takśp iew a: 

T w o j a  m u za  boga ta  m i ja  n isk ie  p ro g i ;
P r z y p i ą w s z y  P e g azo w i  b y s t r e m u  os trog i ,
W o l i  ona  z łoc is te  pa łace  i b lanki,
M iłu jąc  w  n i c h r u m i o n e  zorze i p o r a n k i !

Skąd wniosek oczyw isty , iż Szym onow icz na nastę­
pcę K ochanow skiego nie w ydaw ał się M iaskowskie- 
mu ani dość naturalnym , ani dość popularnym .

Czyż m ógł przypuścić  do tego dziedzictwa księdza 
S tanisław a G rochowskiego ? Poeta ten  rozliczne po 
sobie zostaw ił dzieła, a co do kierunku w  poezyi sw o-



ł, Kiskiinów ha Naiwieksza prawie zmiana zaszła w  składzie ministeryum. Z dawnych
duchow nych bawarskie, wydało  rozporządzeń,e bo toby świad- ministrów cesarza*^ M ikołaja , pięciu tylko dzisiaj je s t  na czele w ydzia łów  i to
warskich, aby mepowoływał, jezu i tów  do cwiczen Juc.h o w “£ h ’ “-°tak/ e zdatue p raw ie w szyscy  otrzymali świeżych tow arzyszy  ministeryalnych, jedenastu 
czyło o ubóstwie ducha świeckich du chow nych ,  między którymi ta kze zdatne p ; trów  mianował ju ż  cesarz Aleksander oraz dziesięciu towa-
znajdu ją  się g łow y , a nadto sprzeciwiałoby, się dawniejszym w tej mierze w y -  " ^ s ^ S ę h .  (Każdy minister ma dodanego tow arzysza ,  k tó ry  jest 
danym rozporządzeniom-   . • ^  ____ i vuii.«mi n is t . rem . w  razie w v i a z d t i  lub choroby zastępcą a czę-

T in °d ZJ u r,Ząi8ZeLTego. -  Zaproponow ano budowanie wielkich p ram ów  na 
bodeóskiem jeziorze, które opatrzone w  kolej żelazną, mogą za itrac pociągi 
z kolei żelaznych lądowych. Z projektem podobnym p rzy b y ł  pan i R a p p a r d  
z Berna do W irterabergu i układają  się o zaprowadzenie takich p ram o w  kto- 
remi całe pociągi obładowane przewozie będą  w odą w prost  z portu lu d e ry -  
koskiego do Romanshorn.

Chociaż nie widzimy do dziś dnia zasadniczej zmiany w w ew nętrznym  or­
ganizmie państwa rosyjskiego, a prawie żadnej w  kierunku jego polityki ze­
w nętrznej jednak systemu dzisiejszego rządu  me można uw azac za dalszy ciąg 
systemu Jesarza Mikołaja. O w szem , od chwili wstąpienia na tron  cesarza Ale­
ksandra R osya zdaje się zwolna przekształcać; widzimy ruch i tarcie we w szy­
stk ich  kołach i spojach machiny rządo w ej,  okazujące, ze dawna machina isc 
dalej nie mogła , i nastąpiły nie ty lko przekształcenia i rcorganizacye formy lecz 
naw et pojawiły się nowe zasady w  licznych zmianach jakie zaszły w ciągu lat 
dw óch  panowania nowego cesarza, zmiany mogące w końcu dac inny obrot ca­
łem u systemowi. W iększa  wolność d ruk u ,  w ynurzenie  się party i literackich 
i poli tycznych, ich rozp raw y  w  dziennikach i pismach: większa swobo a i nie­
zależność w wyznaniu  w ia ry ;  cios zadany wojskowej organizacyi pans \ 
ko rzy ść  ludzkości przez zniesienie osad wojskow ych i szkol fan tom stow  oraz 
przez pozwolenie dzieciom żołnierskim obierania s t a n u ; radykalna ™forlT w  in­
s ty tu tach i szkołach naukow o-w ojskow ych , po ds taw ien ie  kadeta , ,tczma wo, - 
skoweo-o w  związku z rodziną, gdy  daw ny  system oddzielał go od mej zupeł­
nie i s tawiał mu ins ty tu t  a następnie pułk za całą rodzinę i społeczeństwo, nie­
przerw ane usiłowanie zniesienia nadużyć i przekupstw  w  urzędzie, które w  - 
w ny ra  systemie zdawaiy się być  naturalnym  porządkiem rzeczy: usunięcie da- 

- •?. _ w vk on vw u ie  administracyjnie sam rząd, i od-

rzy szy  nnnistersincn. .ua Uuuau„?u j  j  j
jego pomocnikiem i wiceministrem, w  razie w y jazdu  lub choroby zastępcą a czę­

sto ministrów pozostali tylko: hr. Włodzimierz A dlerberg , oso-
histv nrzviaciel cesarza Mikołaja, jeden z w ykonaw ców  jego testam entu, dzis 
minister domu cesarskiego, do którego przyłączono po niedawnej śmierci hr.
I eona Perowskiego, ministerstwo apanażów ; minister skarbu t t r o c t ,  minister 
oświecenia Norow, minister sprawiedliwości hr.  W ik to r  Panin, sekretarz stanu 
d l i  spraw  wielkiego księstwa finlandzkiego hr. Armseld. Jednak każdy prawie 
z nich otrzymał nowego tow arzysza : hr. Adlerbergowi w  ministeryum apana­
żów  dodany został z a  tow arzysza  jenerał porucznik Michał Murawiew II. (młod­
szy b ra t  zdobyw cy K arsu / ,  a w  naczelnictwie gabinetu cesarskiego radzca ta jny  
P io tr  M eyendorf daw ny  poseł w  Berlinie, bawiący dziś w  Nizzie; minister 
skarbu  Brock otrzymał za tow arzysza  radzcę tajnego N orow a II.; a minister 
oświecenia N orów  księcia Pio tra  Wjazemskiego, znanego pisarza i poetę.

Mianowani zostali ministrami przez cesarza Aleksandra: ministrem spraw  
w ew n ę trzny ch ,  w miejsce odsuniętego jenerał adjutanta D ym itra  B ibuow a ., 
Sergius Stefanowie Łanckoj (12go W rześn ia  1855 r.) ; towarzyszem mmistra 
został w  miejsce radzcy tajnego Laxa  radzca tajny Lewszin, m« n o w “ 7. ' *
śnie prócz tego naczelnikiem rad y  zawiadowczej kolei żelaznych, Mm 
spraw  zagranicznych w miejsce Kanclerza państwa Karola Roberta . 
rodego został książę Aleksander Dymitriewicz Gorczakow l l l c ,  w  sile wieku 
będący a przez lat locie sp raw ujący  poselstwa w Isie“ ' CẐ  ' V  
ministra w  miejsce radzcy tajnego Leona Sieniawina, zo s ta łJan  1  oł^ J  “ ria“ a 
Nesselrode zatrzymał ty lko godność kanclerza państwa. Ministrem robot p u ­
blicznych i komunikocyj, w  miejsce usuniętego lir. Kleinmichela, k tóry  z a­
szczycał się zaufaniem cesarza Mikołaja, mianowany został (12go Stycznia r. .) 
: ........  1 r ^ A w b i n  n w a r a n V  r a  b a r d z o  Z .do lneffO .  a  Z a j m U l ą C y  SIC UZ1S

mniecie da- szczycat się zautamem cesarza tvmoiaja, mianowany zusu» r .  '
w ny m  systemie zuawmy w - r  a 1' f i  • d_ j e n e r a ł  piechoty Czewkin u w ażany  z a  bardzo zdolnego, a zajmujący się az
wnej zasady iż przedsiębiorstwa w y ko ny w u je  admims yj / k ;  przedewszystkiem budow ą kolei żelaznych; tow arzyszem ministra zostałjeneiał
. J    n r v w » t n v m .  naw et obudzame p m u e  y a dyrektorem wydziału  kolei żelaznych w  tem minister-
wnci zasauy -----
danie tych  przedsiębiorstw tow arzys tw om  p ry w a tn y m ,  a naw et 
d S a  assocyacyi,  któremu dawniej rząd tak by ł przeciwny; zamierzone re ­
formy w  organizacyi wojska aby  żołnierzowi p rzyw róc ić  więcej samodzielności, 
nakoniec zupełna prawie zmiana osób stojących u steru państwa na czele mi­
n is te rs tw , ńa czele prowincyi monarchii i korpusow  armii: oto główniejsze 
z  licznych zmian zaszłych pod panowaniem cesarza Aleksandra. Chociaż po 
nastąpieniu każdej z tych reform , p rzy  powtórzeniu kazdeS " 1̂ “ n « j s« S 0 
ukazu  lub resk ryp tu  zmieniającego ustawy państwa lub naczelników " i ą d z y .  
zwracaliśmy w  dzienniku naszym uw agę czytelników na każdą szczegoło o 
zmianę, —  jednak dzisiaj zamierzamy przedstawić w krótkim obrazie wszystkie 
zmiany co do osób stojących p rz y  sterze rządu  lub na czele władz cywilnych 
i w ojskow ych , nastąpione w c ią g u  lat dw óch panowania cesarza A leksandra, 
przedstawienie ogólnego obrazu zmian co do rzeczy i ustaw, na inny raz 
odkładając

przedeW SZyStKiem DUUOWą a o i e i  z e i a z n y m ,  b u ,v an , j i3 / .L iu    j  .
inżynieryi Gerstfeld, a dyrektorem wydziału kolei żelaznych w  tem minister­
s twie, jenerał major Latraverse. Ministrem wojny, w miejsce jenerała  jazdy 
ks. W asylego  .Dołgorukowa I ,  został jenerał a r ty leryi Suchosanet (29 . Lipca 
r  z V  daw n y  zaś tow arzysz  ministra w ojny , jenerał adjutant Aleksander K a­
tenin k tó ry  za cesarza Mikołaja przeprowadzał z energią w  organizacyi wojska 
r S C V c h y .  m ia o o w a n /  z o L l  (w  1857 r.) s«b . ,» a ,o ro ,»  oranburg  
skun i samerskim. Ministrem dóbr państw a, w  miejsce jenerała  piechoty hr. 
P aw ia  Kisielcwa, dziś ambasadora w  P a ry ż u ,  _ mianowany został książę a- 
zyli Szeremetiew; towarzyszem ministra w  miejsce radzcy tajnego Gama eya, 
radzca ta jny  C hruszczew / mający się odznaczać wielkimi, f a c i a m i ,  k o -

s  s;s :i5w ii.fr t
Bdstawieme ogomegu u u u z u  ^  j -------  - Bezborodko został jenerał au ju tam  ji.ucuB.uvy u ,    . -

‘t f w 'y l s z . władza w  . . a . r a .w ic ,  zada padabwa zmieniła
• « „..i. MJnicna rlawnpp^n nrezesa rady  państw a ,  ks. Aleksandra y  J &   w  mipisr.p. admirała ks. Menszykowa

aaza w  cesaraiwiu, iau a  ----------  - o -
i w ie lu " członków. Miejsca dawnego prezesa rady  państw a ,  ks. Aleksandra 
Iwanowicza Czernyszcw a, zajął od* 17. Kwietnia r. z. kiązę Aleksy T eodoro- 
wicz Orłów. Jednak mianowanie to naczelnikiem najwyższej w ładzy  w  pań­
stwie przyjaciela i nieodlączonego tow arzysza cesarza Mikołaja, można uwazac 
jedynie jako nagrodę zasług mianowanego, a nawet jak o  chęc powstrzymania 
o-wałtownych zmian i reform. W szystk ie  prawie w ydzia ły  rady  państwa zmie­
l i ł y  naczelników, a między innymi wydział spraw  Królestwa 1 olskic^o nic 
l  “ “ o naczelnika, lecz i g łów nych  członków przez sm.erc ks. Paskiewi-
cza h r  R udi^era ,  radzcy tajnego T u rk u ł ł a ,  w miejsce których naczelnikiem cza, nr.  rxaui0c , r j ,o  , . kró e s tw a . a zastępcą

L T radza; V tajnego re 1 ̂ e w a , zamiauowany został radzca ta jny  Donaurow.
Naczelny zarząd ministerstwa m arynark i ,  w  miejsce admirała ks. Menszykowa 
(znanego tak w  dawniejszej his toryi rosyjskiej jak  w dziejach 05ta‘“ ^  
objął w. ks. K onstanty  z ty tu łem  .wielkiego admirała®, a zastępcą jego i o- 
warzyszem w tym  wydziale je s t  wiceadmirał W rangel.  Naczelnikiem dyrekcj i 
poczt która stanowi oddzielne niejako m in is te ryum , został właśnie członek 
rady  p aństw a ,  P ryjaniczkow , w  miejsce lir. Adlerberga. Ministrem sekreta­
rzem stanu dla sp raw  Królestwa Polskiego, w  miejsce zmarłego radzcy tajnego
Tomaceno T u r k u ł a , został radzca ta jny  Józef  Tym ow ski.  ......................

Na czele administracyi w  prowincyach stanęli po większej części inni li­
dzie- namiestnikiem cesarskim w  Królestwie Polskiemi prezesem rad y  a d m u i- azie. iiaiuicsiuimu U namiestnikiem K au-

c 7 a  h r .  i l u d i ^ e r a ,  r a u z c y  R u m u n a ,  .
tego wydziału” został ks. Michał Gorczakow namiestnik królestwa , a j zie. namjestnikiem cesarsunn w  ivroiesi,wie i u.bb.ł.u , -  - - -u  — _
jego w tem naczelnictwie rzeczy w. ta jny  radzca hr. b łud ow . ł rocz te^o we- • zostai książę Miehał Dymitriewicz Gorczakow II, namiestnikiem K au-
szfi do rady  państw a: jenera ł  piechoty Rostow cow  przyjaciel i nauczyciel z kazu en ira ł  piechoty ksiaźe Borja tyńsk i ,  podobno osobisty przyjaciel cesarza,
sie szego cesarza oraz naczelnik szkół w ojskow ych jenerał piechoty ks. Piotr k aza  jenera ł  piecno ^  ^  i ^  pfec h o tj  T eodor Berg Za dalekoby
G orczakow ! . ,  starszy bra t  Michała namiestnika królestwa, 1 Aleksandra mini- j  g  _;pn<>raLtrnhernatorów i naczelników gubermj.

Nikitin. Prócz tego c z ł o n k i  rady  odcHiałm: , ^  * dwóch V Pusów

państwa zostali z p raw a w szyscy nowo mianowani ministrowie, k to i j  g w a rd y i ,  z sześciu armii, z dwóch rezerwow ych jazdy i z czteiech korpusow
wyliczymy.     ~  —

jej do Miaskowskiego podobien. W szakże  przez k ry ­
ty k ę  dzisiejszą podziwiany7 jes t z czystości,  p łynno­
ści \ słodyczy wysłowienia, przypominającego nawet 
późniejszy wiek Stanisława Augusta!

Nie mógł atoli i ten przypadać do myśli Mias.io- 
wskiemu: albowiem będąc (jak trafnie zauważał W . 
A  Maciejowski) z na tu ry  urodzonym satyrykiem, 
na co dowodem jego B a b i e  k o l o ,  chybiał on ciągle 
przeznaczenia swego i w daw ał  się w  nieswoje ro ­
dzaje poezyi, ju ż  to oryginalne, ju ż  to tłumaczone 
lub naśladowane, a po większej części nie z w ła ­
snego, lecz z obcego pisane natchnienia. B ył p rzy -  
tera Grochowski ciągle niezadowolony z swego losu 
i ciągle rękę do panów  w yciągając , był albo ich 
chwalcą albo paszkwilantem i w  ciągłych z ducho- 
w ieństwem kra jow ym  poswarkach.^ Mógłze więc pi- 
sarz i człowiek taki owemu bogobojnemu, szczeremu
i p raw em u Miaskowskiemu, k tó ry  lubił wiersz 

Prosty, lecz pióra dotkliwego różny 
Y żółci próżny!

m ógłźe , p y t a m , takiemu poecie zdawać się pisarz 
taki godnym Kochanowskiego następcą?

Z owego więc, ja k  mówiono, p isorym ów  tysiąca, 
»z ow ych  ty lu  poetów w Polsce znacznych® któż je ­
szcze zostaje , któregobyŚTny  ̂godnym Lutni Jana

" T T  T  , . I Każe on przeto owej Lutni w odpowiedzi na swoje

. . J . .  A...  a bowiem leden z nich A lesli pytasz, cz>jeno ]

szcze ZOSia e ,    i • •
Kochanowskiego uznali? C hybaby  jeden  tego za-1 dniejszym

j a i i o z  r z e c z y  wl a Lł u  n.^ ~ c . i • y
sądy pisarzów ó w czesnych , albowiem jeden z nich
tak o nim p isze :

Mi a s kows k i !  K u jaw sk ie j  n o w e  św ia t ło  s t r o n y !
K tó r y ś  po lsk i  A m p h io n ,  czyje  zawsze  żagle 
P o r t ,  gdz ie  j e n o  zm ierzał ,  dochodz i ły  nag le ,
A c z  on an i  w ios łam i ,  n i  żag lem ,  lecz p ió r y  
D o w cip u  w ie rz c h  dochodzi ł  n iedostępne j  g o r y .

Ależ Miaskowski właśnie dla tego, iż się taki sąd 
o nim pojaw ił ,  w  skromności i szczerości swojej 
(a na to  trzeba znać bliżej poczciwy charakter Kacpra) 
sąd ten ,  jak  publicznie został objawionym , tak p u ­
blicznie postanowił odeprzeć i od siebie odwrocie.

I  to jest właśnie chwila, w  której jak  sądzimy pu  
ścił w  bieg .L u tn ią  Jana Kochanowskiego® chcąc 
przez to nietylko dać poznać światu, w jas ie j  u  niego 
cenie geniusz Kochanowskiego, ale oraz ja k  naden nie 
widział w  Polsce nietylko wyższego, ale nawet r ó ­
wnego! Żeby zaś za doznaną zyczhwosc, podobnąz
odwdzięczyć się życzliwością, a przytem zeby nie­
zasłużone zaszczyty tem skuteczniej od siebie o d w ro ­
cie, zwrócił uw agę publiczności na pisarza, który , po 
dotychczas wymienionych, zdawał mu się zaszczytu 
odziedziczenia L utni Jana Kochanowskiego najgo-

A je ś l i  p y t a s z ,  czyjego p o d w o ja  
D ochodzi  pod  czas P o lh y m n ia  m o ja ?
T a k  w iedz,  że w n u k i  m in ą w sz y  L e ch o w e ,
O b ra ła m  d o m a  goście  raczej n o w e !
C o ?  g o ś c i e ,  m ó w ię ?  P o la k a  w y m o w ą ,
Co rószczką o b w ió d ł  s k ro ń  n iem nie j  m y r t o w ą !
Chcesz,  ja śn ie je  p o w i e m :  »acz w asz a  s rom ota ,
W  p o y ś rz o d k u  Po lsk i ,  p r z y s ta ł a m  do S z k o t a ! '

Jak to?  T oż  ta L u tn ia ,  ów  przedmiot pożądania i 
zabiegów, owa p rzyczyna rozpaczy7 wieszczów k ia -  
jo w ych ,  owe palladium poezyi narodowej, imałaby 
spadkiem przy jść  w  obce ręce; od Polaka gospodą 
przenieść się do Szkota? T a k  je s t ;  wyraźnie  ona
mówi: ,

acz w asza  s ro m o U ,

W  p o y ś rz o d k u  P o lsk i  p rz y s ta ł am  do S zko ta !
Ależ p r z y n a j m n i e j  z Polski nie emigruje do Szko-

cyi- mówi bowiem . w  pośrodku Polski® przystałam 
do Szkota. W ięc, zapyta niejeden z szan. słuchaczy, 
byli naonczas w Polsce Szkoci? Byli— , i dlatego na­
stępującą tu  o nich pozwolę sobie podać wiadomość.

(Dalszy ciąg nastąpi )
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i dowodzcv. W  miejsce księcia Paszkie-

oddzielnycb, mc zatrzyma c°zynne j ,  naczelnym dowódzcą armii l  je s t
wicza dawnego j^jgj,a} Korczaków, armii II jenera ł  piechoty Aleksander
jenera ł a r t y l e m  g w a rd y i ,  k tórym  dawniej by ł panujący cesarz,
Luders;  n a c z e h y r o  dowod ą g  J  jeQcral artyloryi h r  bum orokow;

te

plomacj1' M P r a n c y a .  . . ’ ,
p  i  9(1 L u tego  —  W ed le  telegraficznej w iadom ości z W ledm a, o d ­

d a *  d*  «
, • [ - r ^ ’ans rvack em z powodu Sonu cierpkiego, w  jakim się odzyw ają  

dziennikami aiistr) acaiemi z pi p pwno kończy to pismo, me mamy za-
p „ eriw mowie
miaru w ymódz pochwały, bo mowa ces,u j r

„ i ,  a ;  doznaje „a widok wielk.ż .i  Ł .p i l . ;
( Z  kor. V—)  7 7 ^  7 g0 kraju  do Francyi. Kapitały te ,  chociaż

Jow, które przenosz^ sj^ kiedy w  kraju przyniosłyby sowity p ro -
dobrze obracane, zw yk  e m J < w ienia p raCy  wewnetrzDej, potrzeba ka- 
cent i zrobiły tyle dobrego Dla o g w ' e m p ^  niepewn/ ,  kiedy kapitał
pijało w. Kapitał w menaruszonym. W yk aza ł  tę rzecz bardzo dobrze p. 
w łożony  w g runt jes t n .e n «  ^  0 ' szk0diiwości sprzedawania dóbr
Karol Lukas, rao . f .mduszów dobroczynnych w  papierach. Znam tylu 
szpitalnych , u “ c7 n,a/ i ow ali oni zrazu szczęśliwie, ale ostatecznie je -  
źefiVM e runal 1 to w iek  stracili. W  rew olucyjnym  P a ry ż u  panuje przysłowie:
ła w k i iest p r z y j ś ć  do m ają tku, niż go zachować

Juliusz F ontana , nasz pianista, dał onegdał koncert w  sali ł layela. Grał 
na nim najpiękniejsze u tw o ry  Chopina. P am  Viardot śpiewała po polsku spie-

WJ E t  u t S U l  sali H ertza , da na korzyść naszych ubogich koncert 
księżna M. C. znamienita amatorka i wielbicielka Chopina.

Dzieło Alberta Sowińskiego o muzyce w  Polsce, zaczęło się drukować.
Mamy czas chłodny lecz suchy i piękny. Cesarstwo szybko P « ? J ez^ J  

się po polach elizejskich i lasku bulońskim. Zapewniają ,  ze ten, k r y  temu 
dni kilka zbliżył się nagie do cesarzowej w ogrodzie . £ ,  5} } ^ .
nym z miłości. Jest to człowiek młody i porządny.  ̂ic ’ swych
dził kilka namiętnych affektów. Każda forma rzą owa '  renublikanccy
obłąkanych, byli obłąkani konstytucyjni, by 1 pot.im obłąkan repubhkancty , 
a teraz są obłąkani cesarscy. - Naród francuski jes t  nerw ow ym  ■ wrażliwym.

L o n d y n  20. Lutego. — " E t K uiT  S ta  h r  donosi, że pertraktacye 
miedży An<dią’i P e rsya  się skończyły, i źe F e ruk  chan me uda się ju z  do on-
dynu T akże wedle korespondencyi p a r y s k i e j  zamieszczonej w  1 u n e s  r ‘e 
było m ow y o wyjeżdzie poiła perskiego do L o n d y n u ,  1 trudności w  zała twię-

" "  ¥ ^ S " u t«S» . < . c p t,, .o  ren l,,f ? ,
>v wojnie z Chinami wytoczonej w te . Io w a :  l i l i a J o w te d z i . la  s if  z S g “ “
żalem, źe przyjacielskie porozumienia między po an,eml, , iaKch sie bv ł
władzami w  Kantonie przerwane zostały, z powodu ’’ “ h ^ 7
chwycił pierwszy inspektor handlu JKMci, żądając za osc y zdania
mane nadwerężenia układu dodatkowego z d. 8 . I azdz. lS-t3. _ 
izby czas by ł  szczególniej niestosowny, aby ządac od władz c lu i^uch  prZypu- 
szczenia poddanych brytańskich w Kantonie -  żądanie które od r  l b 4 9  spo­
c z y w a ł o , -  i aby żądanie to poprzeć bronią. Podług  zdania izby me nale­
żało przedsiębrać nieprzyjacielskich kroków bez poprzedniej m s truk ty i iz ąd u  
JKMci, i żaden z dotkniętych przedmiotów w rezolucyach me o trz jm a ł  d o ­
statecznego usprawiedliwienia dla podobnych p rzypadków . . .
8 W  iz b ie P n i ż s z ć j  z 19. Lutego na zapytanie, czyi, ze strony  R osy .  .
Persyi zaw arty  został układ z 5. Stycznia i podpisany 18. Stycznia w Pehera-
nie mocą którego Persya  ustąpiła Rosy i pas ziemi położonej między dw oma 
S i S  na granicy T u rcy i ,  odpowiedział lord Palmerston: R ząd  me wie mc 
więcej o tego “rodzaju układzie, jak  tylko co stoi w  g a z e c ie . -N ą  s e s j i  izby■ n z - 
szei podejmuje tę rzecz raz jeszcze L ayard  w te słow a: Jeżeli podobny układ 
istotnie je s t ,  nie należy znaczenia onego zby t lekce wazyc. razie w ojny 
między R o sy ą  a T u rc y ą  zaszłej mogłoby pierwsze mocarstwo przez Bajazyd 
przerzucić swoje wojska w państwo otomańskie, a to w  skutek odstąpienia u 
pasa ziemi, gdy  Persya  neutralną zostanie. Jak się zdaje, R osya uzyskała  u s tą ­
pienie sobie drogi, do której dzierżenia ju ż  od wielu lat wzdycha. Niewie, czy 
rząd angielski uwiadomiony został o tym  przedmiocie od rządu tureckiego, e 
żeli atoli sobie takie rzeczy czynić pozwala, tedy opuszcza 1  u r ę j ą  1 sprawę, 
za jak ą  walczył. Pragnie dowdedzieć się mówca, czyli p rzy  sterze rząuu s ojący 
lord żalił się u posła rosyjskiego albo li zażądał od niego objaśnienia, dalej, czy 
jest p raw dą, że w P aryżu  zerwane zostały konferencye między AnS*1)! ‘ * ®r " 
syą. Izba pozwoli zapewnie, wnieść przedmiot ten za kilka dni pod debatę, j e ­
żeli ze s trony  rządu  nie miałoby nastąpić wyjaśnienie pewne, źe w krotce spo­
dziewać się godzi załatwienia tej spraw y. S p raw a  ta jes t  w ażna ,  me ma on 
przecie zamiaru, rozbierać j ą  w myśli niemiłej rządow i.L ord  Palm.erston oświad­
czył, iż, jak  ju ż  wyrzekł, niewie o układzie w  mowie będącym nic więcej, tylko 
to, co gazety o nim prawią. Pertrakcye rozpoczęte w  P a ry żu  z posłem per­
skim nie zostały zerwane, ani zawieszone, i zdaje mu się, źe nie masz powodu, 
do przypuszczać, źe spór ten w  sposób dla obu stron zadowalający nie będzie 
ukończonym.

M ł o c l t i f .
G a z .  di P a r m a  ogłasza następujący dekret księżnej rejjentki, w ydany  na 

dniu 7. b. ra.: 
t . My Ludwika M arya Bourbon i t. d.

Z v ' iż y  wszy na obecny stan więźniów politycznych w k ra ju ,  ufając w ich 
poprą J , i mając na względzie rozmaitą wielkość ich przes tępstw , ich postę­
powanie przez ciąg pobytu w więzieniu, rodzaj i stopień kary ju ż  odsiady)v a '  
n e j , wiek ich, stosunki osobiste i familijne, majątek i większą lub mniejszą 
obawę powrotu  do złego; pragnąc następnie przez akt łaski przynieść pociechę

familiom pomieuionych więźniów przychyleniem się do ich próśb o ile można, 
po w ysłuchaniu  Naszej rady  ministrów, zarządziliśmy i zarządzamy:

Art. 1. Następnym więźniom politycznym odpuścić resztę kary (15 na­
zwisk wymienionych). Ar. 2- W ymienionym poniżej więźniom reszta kary  
zamienia się na tyloczasowy pobyt ich za granicami E uropy  ( 8  nazwisk). Art.
з .  G dyby  k tóry  z powyżej wymienionych nieopuścił natychmiast E uropy ,  lub 
przed zupełnym upływ em  przeznaczonej nieobecności znów do E u ro py  po w ró ­
cił, naówczas pozbawionym jes t  złagodzenia kary niniejszym aktem sobie udzie­
lonej, i poddany będzie przez tyle lat karze częściowo odbytej ,  ile z takowej
и..L ____ A /< t e , ! , . ! , , ,  c k n z a n i  w v m i e n i e n i  n o d  a r f

U J  u ^ u l i v   - -------------   c  “  “ y  ‘ ’' J  ł  m a u n  v j

. Art. 4. Gdyby skazani wymienieni pod art. 2ra nie posiadali 
dostatecznych funduszów do wyjazdu z E u ro p y  tak dla swoich rodzin , jeśliby
był zwolniony.

los ich podzielać chciały, natedy rząd  wskaże im stosowne miejsce pobytu  
Ameryce i udzieli im ze skarbu publicznego całkowitych lub częściowych 

funduszów na podróż i pierwsze osiedlenie się. Art. 5. Ministrowie sprawie­
dliwości, sp raw  zagranicznych i skarbu, postarać się mają o oddzielne i nad­
zwyczajne fundusze, aby  ten akt Naszej łaski w ykonanym  był we wszystkich 
swoich częściach z zupełną dokładnością.

M i s z p a n i a .  .. .
M a d r y t ,  18. Lutego. —  List królowej K ry s ty n y  do swojej córki krolo- 

wei jeszcze dalei się posunął ,  aniżeli się spodziewano. W  liście tym poleca 
K rystyna  córce swej 0 ’Donnella dodając, że on li je s t  mężem zdatnym i zara­
dzić potrzebom kraju i przyczynić,się do wzmocnienia administracji.  Krolowa 
pokazując list matki swej ministrowi prezydentowi, usłyszała  od niego to za­
dziwiające orzeczenie, że byłoby istotnie z korzyścią dla r z ą d u ,  g y b y  się za­
pewniła o wsparcie hrabi L uceny ,  i źe się z k rólową zgodził, aby O Donnella 
zamianować ministrem wojny. I istotnie w ypraw iono  do mego pośrednika w zy ­
wającego męża tego do wstąpienia do gabinetu. O Donnell nie p rzy ją ł  tego, 
oświadczając, źe nie zgadza się to z jego zasadami w  obecnych okolicznościach

ją c  s|£^tal^ejcja°sady.paleta w jtoczono  na dobre; wierzyciel króla żąda zw ro tu  
od marszałka Narvaeza papierów dotyczących i rości pretensyą do 2 oU,UUU

M a d r y t  17. Lutego. —  Królowa wszelkiemi sposobami starała  się 
0 ’Donnella dla’ siebie pozyskać, lecz odebrała odpowiedź, iż lubo przychylnym  
jest do tronu, nie może nigdy z Narvaezera mieć mc wspólnego. O Donnell 
ma być obranym szefem progresis tów; jakkolwiek będzie, widać, ze j e s t d z i s  
mężem przeważnego w p ły w u .______

l i r o t d S ia  m i e j s c o w a .
P o z n a ń  25 Lutego. — W  komisyi budżetowej izby deputowanych 

wspomniano przy  obradach nad etatami, iż p row jncya poznańska nie posiada 
archiwum prowineyalnego. Gdy na posiedzeniu komisyi znajdował się kr. ko­
misarz i oświadczył w  imieniu rządu ,  źe dawno starano się o założenie prowin- 
cyalne»o archiwum poznańskiego, ale to nie przyszło  do skutku, ponieważ nie 
było  iTa to środków, natenczas komisya zgodziła się na wynurzenie zyczema, 
aby  rząd ja k  najrychlej znalazł środki potrzebne na urządzenie archiwum pro-
wiucyalnego poznańskiego. . . . .

_  VVczorajszy bal w  bazarze na ochronki dosyć b y ł  licznym i zebrał się 
dosyć znaczny dla nich fundusz. Dziś pierwszy dzień postu, popiół posypano 
na Mowy na memento i wszystko wraca do głębokiego spokoju. I odczas po­
stu 'n ie  ustaną przecie w kole towarzyskiem prelekcye i wieczory muzykalne.

R a w i c z ,  21. Lutego. — Kupiec Dehmel założył obok dworca kolei żela­
znej w  Rawiczu znaczny skład cegieł, drenów, węgli kamiennych, w ap na ,  gi­
p su ,  guana itd. i sprzedaje swe zapasy po cenach umiarkowanych, l a k n p .  
beczka dobrego wapna (4  szelle) kosztuje 36 sgr., beczka najlepszego gipsu na­
wozowego 28  sgr.

Na ostatniem posiedzeniu tow arzys tw a  agronomicznego odczytał w e te ry ­
narz Kliem sprawozdanie o szczepieniu bydła jako  najlepszym sposobie zapobie­
gającym zarazie płucowej między bydłem , skoro się takowa posaze w jakiej 
okolicy. Sprawozdanie to odesłanem zostanie kolegium ekonomiczn. do Berlina.

^  Wiaitomośei iiieraeMe^
S t a a t s a n z c i g e r  wyciąga wiadomość literacką, z ministeryalnej pruskiej 

korespondencyi o znakomitem dziele pana Helcia które w y da ł  w  Krakowie u 
Senewalda: ..Zbiór S ta tu tów  z czasów Piastów i Jagielonów.. S ą  to najstarsze 
pomniki prawne Polski,  k tó rym  poświęcił autor długie lata. Tora w ysz ły  ma 
stronnic 800  in 4 to i zaledwie połowę zawiera dzieła całego, które wyszło na 
w zó r  ..Pertza Monumenta Germaniae HistorG;.« Podobne dzieło przedsiębiorą 
polscy uczeni we Lwowie i pracują nad w krytycznego tekstu
stkich kronik polskich po łacinie napisanych. miejsce zajmuje w  Hel­
cia statutach statut wiślicki, około którego gromadzą inne pomniki prawne 
z dawniejszych czasów polskich. Statuta synodalne w  tym  zmorze które pi zea 
rokiem w ydał Romnald Hube w  P e te rsb u rg u ,  są wydane przez Helcia według 
oryginałów, g dy  Ilube tylko je w yp isyw ał  z błędnych kopii. W  tej czę ju  ro ­
boty ma pan Helcel wiele do zawdzięczenia uczonym badaniom księcia bisKupa 
wrocławskiego Dr. Foers tera ,  którego dyecezya niegdyś była prowincyą ko­
ścielną polską. '

I l la d w m o ś c I  lssassall®we.
B e r l i n ,  24. Lutego.

Ź y t o ^ i ' t a I , 8 L taL u ty  43 tal., na L u ty  Manzee 4 3 - 4 1 taL, iaa Ma rzec 
Kwiecień 43 tal., na dostawę wiosenną 4.2J— ■4 3 j — z  tal-> na MaJ Cze 4 3 * 
4 4 — 4 3 f  tal. ,— na Czerwiec Lipiec 4 4  tal.

Jęczmień 3 3 — 40 tal.
Owies 2 1 — 25 tal. — 17 * tal.,  na Lutyj Marzec 17

U ,  u f - S f e i , .  i m  i 6 K — * ^  » •  w *

* *  o £ S s t . 1!L A M ł - ł . f e  f . t ó t s s r
i Marzec Kwiecień i Kwiecień Maj 2 6 , — ł  tal., na Maj Czerwiec 2 6 4 J  
na Czerwiec Lipiec 2 8 |  - Ą  t a‘-. na Lipiec 8 ierp.cn 2 8 | - 2 8  tal.

S z c z e c i n ,  24. Lutego.
Pszenica 6 0 —70 tal., na dostawę wiosenną 7 4 ’- tal.
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Żyto 4 0 —41 tal., na dostawę wiosenną 43 tal., na Lipiec Sierpień 43J 
tal., na Sierpień Wrzesień 44 tal.

Okowita 1 4 f  proc., na dostawę wiosenną 1 3 |  proc., na Maj Czerwiec 
1 3 }  proc., na Czerwiec Lipiec 1 2 f  proc. __________________________

Przybyli do Poznania 25. Lutego.
HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Sentbeim z Pamin, T n rn o  z Obiczierza, Wolszlieger 

z Cieszkowa, Kricse z Bytynia, Pfeiffer z F rankfu r tu  n. M ., Hoffmann z Berlina, 
Krayenberg z Lipska, Gonther  z Schneeberg, Schilling z Ober-Leschen.

HOTEL DREZDEŃSKI MYLIUSA; Madai z Kościana, W eissleder  z Szamotuł , 
Liider z Bielefeldu, Mauss z Gdańska, W inkopp z Lipska,  Cichocki z Polski.

HOTEL DU N O R D : hr, Kwilecki z Gosławic, Sławski z Komornik, Kalkstcin z Sta. 
wian, Kuczborski z Ruszkowa, Jaraczewski z Głuchowa, Budziszewska z Grabkowa 
Kriete z Bremy.

POD CZARNYM ORŁEM : W alz z Buszewa, Schonberg z Dł. Gośliny, B ieczy ,^ ;  
z Grąblewa, Gunzel i Geisler z ,W roc ław ia ,  Bockmann z Magdeburga.

HOTEL BER LIŃ SK I: Fabig z Świdnicy, Friebel z Białężyna,  Sehneppe i Buchhol* 
z Kościana, Bansch z Grodziska, E tt inger  z Rakoniewic.

HOTEL PAR YZK I: Krieger z Szydłowa, Radońska z Kociałkowejgorki, Brudzewski 
z Wrocławia. ,

POD KORONA: Klopstock z Międzychodu, Gellert z Kolnego młyna. Friedmana 
z Rawicza.

POD ŁABEDZŁEM: Schwabach z Berlina.

K o l e d z y  P u ł k u  S a n d o m i r s  k i e g o ! ̂  
Ponieśliśmy stratę przez śmierć naszego dowódzcy 

Wielmożnego A n d r z e j a  N i e g o l e w s k i e g o .  Nie 
wiem gdzie się obracacie, może źe Was ta Smutna 
wiadomość nie doszła. Ja który już  opłakuję zgon 
naszego kochanego dowodzcy, zapraszam W as Ko­
ledzy, abyście przybyli do N i e g o l e w a  w czwar­
tek na exportacyą a w piątek na pogrzeb do B u k u ;  
aby oddać ostatnią przysługę naszemu kochanemu 
dowódzcy.

Były żołnierz pułku S a n d o m i r s k i e g o ,  
____________ kowal HetmanmvsSii.
Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­

niu w Bazarze poleca;
T a l. Srg.

Wianek N. P. Częstochowskiej (książka do
nabożeństw a.................................................. ....  1 5

Cicha łza chrześciańska (książka do naboż. 1 5 
W zór  doskonałej chrześcianski w tegocze- 

snym świecie żyjącej czyli żywot W irgi­
nii Bruni-Granei przez O. Wenturę tłu-

T al. S g r.
maczył z wdoskiego ksiądz Prokop, Ka­
pucyn vel.........................................................  1 10

To samo wydanie na zwyczajnym papierze — 25 
Mowy pogrzebowe przy zmarłych różnego

wieku i stanu przez księdza Piramowicza 1 5
Nauki parafialne niedzielne oraz przemowy 

przy Sakramentach i innych obrzędach
kościelnych przez t e g o ż   2 —

Biada temu kto ma rozum. Komedya . . .  — 25 
Nad Wisłą. Krotochwila w jednym akcie

przez Antoniego W ieniarsk iego  — 1\
Łobzowianie. Obrazek dramatyczny przez

W ł. L. Anszyca . . . '  — 10
Jałmużna, gawęda z podania ludowego p.

Jana Chęcińskiego — 15
Anioł i Czart, poemat przez tegoż . . . .  — 25 
Najświętsza Panna Marya, T. Lenartowicza —  5 
R ys dziejów piśmiennictwa polskiego Lesła­

wa Łukaszewicza, rozszerzony i dopeł­
niony przez J. C  1 —

Nauczycielka muzyki, która gruntownie uczyć 
potrafi i sama pięknie gra, Niemka lub Polka, zgłosi 
się franco poste restante w rR'rzeme.
szwie.

OBWIESZCZENIE.
Z polecenia tutejszego Król. Sądu powiatowego 

znosi się termin aukcyjny
d n ia  27. L u t e g o  r. b. 

w B o j a n o w i e  wyznaczony.
Rawicz, dnia 24. Lutego 1857.

Kommissarz aukcyjny lAetzel.

Do wypuszczenia drogą entrepryzy budowli obór 
i stajen na probostwie w W r z e s i l i  wyznaczony 
został termin na d z i e ń  28. L u t e g o  r. b. o godzinie 
l i t e j  przed południem w domu Pana R&OSSat 
na który kwalifikujących się przedsiębiorców bu­
dowli zaprasza się przy nadmienieniu: źe anszlag, 
rysunki i warunki są do przejrzenia na probostwie. 

D o z ó r  k o ś c i e l n y  k a to l i c k i .

Świeżą nadsełkę prawdziwego Tytuniu Sultańskiego co tylko otrzymali i polecają funt
M racia

po 3 Tal.
P ried ldn der ulica Wilhelmowska Nr. 24.

Co tvlko otrzymaliśmy świeża nadsełkę prawdziwego Tytuniu Basila Joukoff i polecamy funt po 8  Złt. poi.
M racia JFriedtander , ulica Wilhelmowska Nr. 24.

D la rolników,
D E E f

Polecamy skład nasz EtctSIOB 1 pOgBOJOWy i prosimy o udzielenie ile być może spiesznych 
poleceń Panu Mutlołfowi Habsttber U> Poznaniu, jako naszemu zastępcy tej oko­
licy, abyśmy byli w możności wykonania onychźe jak najpunktualniej i najlepiej.

Pierwsze nadsyłki św ieżej am erykańskiej kukurydzy  oczekujemy stat­
kiem parow ym  »,MortlSsia“ który 15. Lutego z Nowego Jorku wychodzi, i dla tego 
będziemy w stanie załatwić wszelkie zamówienia daleko wcześniej jak dawniej. f

Mer Urn, dnia 23. Stycznia 1857. J ,  f , F @ P P ©  !  S p O f f i f c .

Z odwołaniem się na na powyższe doniesienie Panów *§. P .  P o p p e  i  S p ó ł k i *  upraszam 
Panów rolników o wcześne nadesłanie swych poleceń, S pisy  cen  i prospektu  na . G ua- 
no* saletre-&hUi9 upraw ę p o d  m ar chew i kukurydzę  udzielam bezpłatnie.

R u d o l f  R a b s i l b e r ,  Spedytor.
Najprzedniejszą parową mąkę rżanną

otrzymałem i ofiaruję takową po nader umiarkowanych cenach

Izydor Cohn,
p r z y  w rocław sk iej u licy w H otelu Saskim.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 24.  Lutego 1857.
Sto-

/ c . .

Na pr .
p a p ie ­
ram i.

kurant
g o to w i­

zn a .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . — 100
dito z roku  1850. . . . 44 — 99}
dito z roku 1852. . . . 44 — 99}
dito z roku 1853. . . . 4 — 941
dito z roku  1854. . . . 44 — 99}

Obligi d ługu sk a rb o w e g o ...................... 34 ---- 85
dito premiów handlu  morskiego — — —
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej 31 — —
dito miasta B e r l i n a ............................. ą --- 99}
dito dito ............................. 34 — —

Lis ty zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 34 — 88
dito P ru s  W schodn ich .  . . 3 ) ---- 88}
dito P o m o rs k i e ..................... 3 1 8 8 i —
dito W .  X .  Poznańskiego . 4 — 98}
dito W .  X .  Pozn. (nowe) . 3 | — 87
dito S z l ą s k i e ......................... — 87
dito P ru s  zachodnich. . . . 3* 8 4 f —

Bilety ren tow e P o z n a ń s k i e .................. 4 — 92
L o u is d o r y .............................................. ■— — 110}
Akcye kolei Żelazn.Starogr. Poznansk. 4 — 105

Rachmistrz nieżonaty, którego obowiązkiem^ bę­
dzie także trudnić się gospodarstwam w podwórzu, 
mówiący oraz po polsku, poszukuje się do pewnej 
ekonomii Królewskiej od 1. Kwietnia r. b. Kwali­
fikujący się, którzy się pod względem swej zdol­
ności i moralnego prowadzenia dokładnie wylegity­
mują, zechcą zgłosić się do posiedzieiela dóbr Pana 
B e u t h e r  w G o l ę c i n i e  pod P o z n a n i e m .

W  kopalni gipsu w f & 'a p s i ie  P°3 K c y n i ą ,  
powiat W ą g r o w i e c k i ,  'dostać można każdego 
czasu gipsu miałko mielonego do mierzwienia koni­
czyn, grochu, wyki, smuźnych łąk, lnu, rzepiów, 
kapusty, ziemniaków, do poprawienia mierzwy, do 
czyszczenia powietrza w owczarniach, oborach, staj­
niach, cent. Berliński po 10 Sgr. ,  palony i miałko 
mielony do sztukateryi 30 Sgr. cent. Berlin. W  ka­
mieniach surowy po 6 Sgr. cent. Berliński.

m . Wilkoński.

GPherza w  Gostyniu  „Hotel sic
S®©§eEł*s z rolą i łąkami lub bez takowych, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. O warunkach do­
wiedzieć się można w miejscu lub przez listy fran­
kowane u właścicielki tamże. Połowa summy kupna 
na gruncie pozostać może.

Sikawka do pompowania z podwójnym tłokiem 
i wężem, także jako transporter dająca się użyć, 
z którego mogą być wodą i inne sikawki równocze­
śnie zasilane; takaż mała sikawka z wężem z po­
dwójnym tłokiem, rozmaite gotowe wyroby z mie­
dzi i mosiądzu i różne narzędzia kotlarskie, są z po­
wodu zniesienia handlu bardzo tanio i pod łatwemi 
warunkami do sprzedania. — Życzący w  tej mierze 
korzytać, zechcą zgłosić się w listach frankowanych
do A* TiUynera  w Rawiczu.

Wiadomość udzieli także «# .  C* ł i W e m e r  
w PoKiiaiiiii.

CENY T A R G O W I
Dnia 25. Lutego 

1857 r.
w m ie ś c i e  P o z n a n iu .

ta l .  1
o d  j 

'iTP. ! fil. i t a l .
d o

ifn

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 2 27 6 3 5 —
Pszenicy średn iej............................... 2 10 — 2 20 —
Pszenicy o rd y nary jne j..................... 1 25 — 2 0 —
Żyta przedniego, sz e fe l ................. 1 17 — 1 19 —
Żyta lżejszego..................................... 1 14 — 1 Ib---
Jęczmienia dużego, szefel.............. 1 12 b 1 lb —
Jęczmienia m a łe g o ........................... ——• ——— *—
O w sa, s z e fe l ...................................... — 25 — — 22 b
Grochu do gotowania, szefel . . . — — —— — —
Gorch na p a s t w ę .................. ... ——— ———
Tatarki s z e f e l .................................. _ — ——— —
Ziemniaków, sze fe l........................... —15 — —16 —
M asła, g a rn ie c .................................. 2 — — 2 10 —
Koniczyna czerw ona......................... 19 — —20 ——
Koniczyna b i a ł a ............................... 18 ——19 ——
Słomy, kopa po 1200 funt . . . . —— ——— —
Spirytusu (beczka 120 kw.)80}Tral. 
dnia 23. Lutego ........................ 20 20 21 5 _
dnia 24. ” ............................ 20 17 6 21 2 b

W e wsi P io trow ice  w Królestwie P o l ­
sk i  em powiecie K o n iń s k im  położonej; o milę od 
rzeki W  a r t y  a ćwierć mili od miasta S ł u p c y  od­
ległej, jest do sprzedania 400 sążni olszowych na 
placu ułożonych, po cenie bardzo przystępnej.

Dominium Golęcitt pod P o z n a n i e m  sprze­
daje nasiona tabaki G o u n d i j s k i e  i A r m e r s f o r t -  
s k i e  słynnie znane, jako też niebieską i żółtą ł u ­
p in ę .

200 kóp Trzciny jest na sprzedaż na głównym 
folwarku w  l i a l e w i e  pod Ś re m e m .

Skład mój Herhaty Chińskiej
ostatniego sprzętu, uzupełniłem wyborowemi ga­
tunkami.

Poznań. «J. *V. Pietrowshi.

Stan Termometru iB arom etru, oraz kierunek wiatru 
ic P o  s b  a n i u .

Dzień.
Stan termometru Stan

barometru. W iatr.
najniższy | najwyź.

16. Lutego
17. »
18. »
19. »
20. »
21. »
22. *

+  0 , 0 “
— 1 , 7 “
— 3 ,0 °
— 2 , 0 °  
-  1 , 8 “ 
+  1 , 0 “ 
— 0 , 0 “

+  2 , 0 “ 
+  3 , 5 “ 
+  2 , 2 “ 
+  1 . 2 “ 
+  2 ,4 °  
+  1 ,6 °  
+  1 , 0 “

28" 3, 5 '"  
28" 2, 8" ' 
28" 1, 7" ' 
28" 2, 0 '"  
28" 2, 8 '"  
28" 3, 0" ' 
28" 5, 0 !"

Połud. zach. 
Poł. wsch. 
Poł. wscb. 
Połud. zach. 
Połud. zach. 
Półn. wsch. 
Półn. wscb.


